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MONITOR 


Na К.Р. 1770. 
Nro; V. 
Dnia 17. Stycznia. 


ОФФО ФОНЕ 


Udzielam Czytelnikom moim parę Mo» 


_nitorow od tegoż famego Autora pofłanych, 


' ktory Monitora Nro. т, tego roku pifat, у 


umyślnie na ten koniec obwiefzczam, żeby 
gruntownie ta materya była rozftrząśnio= 


* na, co o fłylu tacińfkim y Cycerona trzeba 
- rozumiec, Pozwoli tedy ten fam Autor, 
Że iego zdania w naftępuiątych Monitorach 
będą poprawione, у dla młodzi, iak na” 


leży, obiaśnione . 


E Milli» 


4 


ж ХихЖж 


- Millibus ех multis unus vix fidus amicus; 
` Hie albo Corvo rarior effe folet. 
Owenus. 
Mości Panie MONITOR. 

P:zypifuię у 1а Йе do zdania J. Pana 
Poczciwfkiego zacnego kotrefponden- 
ta W: M. Pana, z tym doniefieniem, 
że Miafto tuteyfze luż prawie cale ieft 
napakowane famemi hipokritami, Z li- 
czby ich. ci tylko wylączalą Пе, ktorzy 
‚ albo bardzo wielkie matą przywiąza* 
nie do fzczetości, albo: mie mają przy” 
czyny: pokazać йе, сһусгеті. 

lużby dziefięciu Szatanow lepiey nie 
potrafilo ułudzić Człowieka, јак ieden 
moy wfpoł-miefzkaniec. Gdybyś tu 
W .M.Pan przyiechał nie wiedząc o tym, 
fądzii byś, że: to mieyfce ieft Rajem, 
że famemi Aniołami ofadzone, y że 
jeft fkarbnicg сло wfzyftkich: za dzień 
poznałbyś, że ieft coś więcey niż pie- 
kło, że ludzie сог Szatanow, у że ieft 
pokrywką wfzelkiey niegodziwości. 

Tu woczy ieden drugiemu tak pię- 
knie prezentuie Пе, iż kto obcy rozu 
miat- 


9 жуут o 
mialby, że ci dway fa między fobą nie= 
rozigczonemi nigdy przyiaciołami, zą 


` oczy ile tylko mogą fzukaią fposobow ` 


do zafzkodzenia fobie, у iak naydotkli= 
wfzego ogadania, W oczy: Kawa- 
ler їсс mądry y godny tego urżędu, o kta- 
ry fe fiarafa; wfzelkich [posobow będe: 2a- 
Żywać do iak nay fhutecznicyfzego przyfłu” 
żemia ci fiż. Za осту: Toż to głupiec! fak} 
бс. rozumiał, że mufaczerże mowię: dla 
interefù to tylko, dla dobrcy maniery, zie 
tego y tego, co dofąpi żądanego urzędu, be~ 
de fe ufilnie Вага, ale oto, aby y na ie~ 
den grofz nie miał pożytku. Еу Pani! 
iakześ śliczna; mowi Kawaler do Damy, 
oczy twole ranią me force, dla ciebie go- 
tow ifhem życie насі, za oczy zaś: Ja ią 
chwalilem dla interofu, dla nalawia gardia, . 


dla fzydzenia z пісу, ona fie та tym nie po= ` 


znała; pfe, chybabym oślep y ofzalał, żebym 

"dla nicy miałumierać. Pewnie dla tych oczu, 

co niemi miluchnie iak koza patrzy? albo 

dla tey twarzyczki ktora w fwym filadzie 

rownią fie zaiącowi ? Dama mowi nie га? 

Kawalerowi: Godzien iefici tego, abym 
| cię 


ж ах ж 
cię kochała, bądź pewny, że poydę za čie- 
bie. Po odeyściu lego: kocham ia, ale 
· diego kleymociki, pieniądze; niech fig [хаја 
| z niemi, niech fzafuie dla mnie, iak mu śuż 
© nie fłanie, w ten czas podziękuię 2а przy” 
iażń, maiąc kleynociki y pieniądze, dofłanę 
męża wedlug [wego gufu, nietakiego kinala, 
albo drybiafa, ale z wyfmukłemi wąfikami 
z czerkiefką czuprynką, y miedego chlopca. 
Podchlebia żona Meżowi, а w fobie 
„myśli: żeby go ci à ci wzięli, Żeby iak 
nayprędzcy umarł, będę fobie wolną y bo~ 
gatą, dofławfzy po iego śmierci wfzyfiką 
fortunę, leśli ieden drugiego czeftuie, 
nie innym końcem zapewne, tylko dla 
dowiedzenia fię czego od niego, albo 
Żeby napotym miał więkfzą materyą do 
ogadywania go y wyfzydzania. 


Nie naydziefz tu W, M. Pan ani fyna | 


fzczerego Оуси, ani Brata Bratu. О. 
Świadcza Пе Syn Оуси у fafiadom, że 
nic mu milfzego niemafz, nad Оусо- 
wfkie Życie: czynnościami zaś (wemi 
Oto ufiluie aby Оуса zgryść, у w grob 
јак nayprędzey wpędzić. Вгас Фа 
Brata 


/ Powiada, że ieft gotow uiąć Пе za krzy- 
ly wdę Braterfką, prawda, ale tylko w ten 
czas, kiedy ta krzywda bylaby razem 


Datt: w Chytroczynach, | IP. M, Pana 


O WENEI 
Brata oświadcza fwą fzczerą miłość, 
à w (еси chowa nienawiść ku niemu. 


у iego; gdy zaś iedney tylko ofoby ty- 
cze Пе, w ten czas gotow iefzcze fam 
powiękfzać опе. ' 

Ого? Пе pelnią wyrazy ]. Pana Po- 
czciwikiego! zmiłuy Пе W. M. Pan, ро- 
radź temu, iako Człowiek wiele umies 
iący. Dla niezarażonych day W, M. 
Pan prezerwatywę, zarażonym zaś рге- 
paruy iakie tęgie womitorium albo о 
num emetium , 

Tą lalką ziednafz fobie W. M. Pan 
u wfzyftkich wdzięczność у eftymacyą, 
we mnie zaś pomnożyfz ten fzacunek, 
z ktorym teraz leftem. 


‚ gdzie Wieprz upływa | nayniż/zym fugą 
% Cnotami, | Przypiśnicki. 


Noceć 


DEDE 


Nocet offe veracem. 
Ovid; Eleg: de nuce. 
Mości Panie MONITOR. 


Mocno mię to martwi, że mam tāk 


podłych fentymentow Brata, iż 102 mi 
obmierzio miefzkać z nim dłużey. 


Kiedy przyidzie mu wziąść iaką | 
rzecz na borg, żadnego zaftawu nie dare 
ani karty na fiebie, choćby rzecz była | 


"haydtożfza, (атут flowori lego wie» 
rzą, Ор zaś z taką ufilnością ftara Пе 


urzetelnić woddaniu, że ani polkwan- | 


dranfem nie uchybi naznaczonego termi- 
' nu do wypłacenia · ~ - Powielokrotnie 


mial fposobność przeięcia Liftow nie” | 


przyiacielfkich, à fobie bardzo fzkodli- 


wych, co więkfza miał na podoręczu | 
kłamliwą ale bardzo fubtelną wymowkę, 


| 


nie uczynił tego, wolał wielką krzywdę 
ponieść, niż.iedne kłamftwo popełnić, 
Do obmow ufzczypliwych nie tylko fię 
fam nie przykłada, ale nad to ufzy za” 
tyka pered niemi. Chytrym nie ieft 
dla nikogo, woli jawnym pokazać fię 
nieprzyiacielem, niż zdradliwym Umi- 
ZBP y nie dotrzymać powierzonego 
fobie 


O PY OOPECZ PET ai Cuek РОР а а BIE LYN ШЫЛ * 


Ж 27 39 27 Ж. 


fobie fekretu, wielki ieft u niezo уйе. 


| pêk, а kochać inną procz. pizyfięgłey 


| żony, Żowie to czynnością beftyalfką, 
| wolałby nieżyć, niż fkazić niewinność 


przy Chrzcie 5. wziętą. Ма fobie za | 
obowiążek* Chrześciańlki, fłuchać co 


| dzień Mfzy 5. y modlić йе rano y W 


wieczor, A gdyby mu йе trafiło nie- 


„fpowiadać Пе Wielkanocną Spowiedzia, 


| fadzilby, Że śmiertelnym grzechem o- 
| brazil BOGA. Nieupiie йе nigdy, ani 
| Пе kocha w żadney grze mogącey u- 


s „o, = a = 


ә 


mnieyfzyć iego fubfłancyą, Żartow 
albo przez бе tluftych, albo przez wie- 
lorakie tlumaczenie, nie używa nigdy; 


fłużących nie tylko dla  fwoiey 


fatysfakcyi, ale nawet winnych biiać 


 nięzwykł; naywiękfzą furowość poka” 
, że, kiedy kogo polaie, y to iefzcze na 


| 


uftroniu, у flowy mniey dotkliwemi. 
Gazetom żadnym mniey do prawdy 
podobnym nie wierzy, ani o nie cieka- 
wie wypytuie йе. 7опе wziął ubo- 
ga, rozumiejąc, że fobie nadgrodzi, iey 
cnotami, przywiązaniem, (ktore bardzo 


| ma wielkie do niego) у niepożyczaną ` 
Е | d 


o 


Ж X 40 X Ж 


od farb pięknością. Expenfy więkfzey 


nad регсерсе nieczyni, co mię naybar- 
dziey od niego odraża, z każdym fię we: 
dlug iego ftanu, pięknie tozmowi y 
należyty ukłon odda ~ ~ Slużących 
fwoich bardzo kocha, у zwawie Пе za 
ich krzywdę uymuie nawet gdyby y 
z nadwerężeniem włafnego Życia, ktore, 
że mu potrzebnięyfze тей, niż fługi, nic 
na to nie uważa. . . Dla intereffu nic 


ту mu naypotrzebnieyfzy, nie nazwie: 


Mości Dobrodziciu. Pożyczyć pieniędzy 


na prowizyą, left to u niego lichwa, à 
zatym у grzechem. Przylacielowi na- 
wet włafnemi pieniędzmi dopomaga, 4 
w nadgrodę wyświadczoney ufługi, ża- 
dney od niego nie wyciąga lafki. 

Patrz W.M. Pan iaka w nim wykwin- 
tna pobożność, nieprzyzwoita rzetel- 


' nie czyni, nawet ani żadnego Żyda, kto. | 


ność, wymyślna poczciwość, fzkódliwa | 
fzczodtobliwość, niepotrzebna fzcze- | 


rość, podlość umyfłu, niedobra manie- 


ra, у podły rozlądek. Zgań mu W.M. | 


Pan te przywary odrażalące od niego | 


wfzyftkich, a będziefz mial ze mnie 
ak Prawdziwego fluge. 
M odnożyi/ki . 


